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Kurier Cz
W S  DZIE IIIR  POLITYCZHO SPO Ł E G Z aO -L iT E SA O K t

Prenum erat* wynosi z odbieraniem  w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e ujy o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 m k, druga 1 trzecia 140 mk., czw arta 120 mk. za 
w ursz  nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 140 mk. za 
«■ e rs i, Nekrologi jo  m arek 140 z* wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyra*.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 %  droższe.
20

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M arji|41 , o tw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf- „Kurier—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopi
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych. R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
P rasy  prowincjonalnej, w szystkie kom unikaty Insty tucji prywatnych i społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

e T e a t r  „O D E  OH ‘
Program od piątku* dn. 30«go Czerwca

P A N O WI E
Słynny obraz Sensacyjny I do wtorku dn. 4-go Lipca 1922 r

M O
Historja współczesnych ko raa rzy  w 6 - c iu  wielkich aktach  

— " —  —  w roli g łó w n e j  — — —

N 10-cio let.ui Tytus Łubieński.

N A D  P R O G R A M :

POWRÓT ziemi ŚLĄSKIEJ de POLSKI
(W łasne zdjęcia kinem atograficzne dokonane w H erbach 1 Lublińcu 26 Czerwca r. b.)

N a  s t - a n i c y  m H e r b a c h :  Przemowa p. S tarosty  Lublinieckiego i powitania wkraczających
Wojsk n a  Ziemię Śląską. — Przecięcia kordonu granicznego przez Dowódcę Powstańców Ś lą 
skich por. Golasza. — Przejście Wojsk z Powstańcami Śląskiem! n t  czele. W L u b l i ń c u :  Bramy 
Tryumfalne. — Rynek w Lublińcu •— Pancerka „Piłsudczyk*.. — Pochód S traży  Ogniowej, 
Stowarzyszeń Częstochowskich i Lublinieckich przez miasto na spotkania Wojsk. Wkroczenie 

Wójsk do Lublińca z Powstańcami Sląskiemi na  czele.

C U K I E R  K O S T K O W Y
H U R T O W O  i D E T A L I O Z H I E

sp r z e d a je  W ydział H andlow y Sejm iku
■w a k ł u d a c h  p r z y  u l .  K o i c i u s a k i  2 9 .

Tam, kędy kroczył król Jan Sobieski.
TA RN O W SK IE  GÓRY, 29 czerwca.
W o jsk a  R łsczypaspclite j  zajęły już ca 

ły te ren  przemysłowy Górnego Ś ląska i 
północną s t re fę  przyznaaych nam zi«ro, 
sk raw k i powiatów T arao w sk lch  G ś r  i L u
b lińca. Pozostaje jaszcza do zajęcia ob
s z a r  południowo-zachodni, Pazctyns i R yb
nik, które są powtat&ssi nawskrość pol
skimi i «o <o których  przynależności do 
Po lsk i  nie był# nigdy żadnej wątpliwości.

Gdy tady  po zajęcia trzech s tr* f  zis- 
mi nam przyznanej przykładam y aeho do 
serca  ludnaśai tej ziem', ogarnia nas zdd- 
mienie, j a k  k łam stw a  propagandy I celo
wa robota  niemieckiej polityki, zdołała 
zaćmić jasność  sądu Europy  wobec p ro 
blemu górnośląskiego.

Pa trzę  ze zdumieniem na te  w iilk ie  
gody narodowe, k tó re  świeci lub gó rno
śląski na swej ziem', i s tw isrdz iś  muszę, 
2e rząd polski dw a ła ta  i rok  temu p o 
pełni! wielki błąd. Bo ulagł fałszerstwu 
his torji ,  zgodził się milcząco na deeyzje 
rzucenia na szalę wagi plebiscytowej 
2QO.0&0 rzekomych emigrantów, pozwolił 
na  przyjęcie za punkt wyjśeia wyników 
sfałszowanego plebiscytu, a  zatem a is  wy 
c iągną ł konsekwencji z wojny narodowej
0 polskość <*. Śląska, i zgodził s ią  na 
wyrok, k tó ry  je s t  oddaniem na pastwę 
niemczyzny części k ra ju  najbardziej pol
skiego, o czystym żywiele polskości, p o 
za terni wyspami nismieckiemi, k tó re  nie 
odgryw ają  żadnej roli aa rodow ej w ch a 
ra k te rz e  istotnym tej ziemi.

Powinniśm y byli jak  największej ilo
ści koreBpoi dsn tćw  zagranicznyih  poka
zu; to święto wyzwolenia polskiej siemi, 
by pojęli, jak żywiołowy charak te r  ma ten 
zb iorow y  wrybueh entuzjazmu, nie Insce
nizowany, nie retuazewaoy jakąś in ic ja
tywę, lecz będący wybuchom p lom L n n .j  
lawy narodowych wczsś ludno*.: tej a ien i.

Wracaliśmy z urossystośei objęci* przez  
w o jska  polskie trzssiej strsfy, Lublińo*
1 Tarnowskich flór, a otó w nocy, o go

dzinie 10 ej wiecsorem automobile nasze 
zatrzymywał żywy potok ludzki, przele
wający się po ulicach w wielotysięcznym 
tłumie. W e wszystkich oknach płoną świe 
ce lub lampki e lektryczne, arayślnie na 
Iluminację założone, b ram y tryumfalne o- 
świecone lampkami kolorowemi, tłum w 
ta k t  m utyki kroczy z tysiącem laaspio- 
nów w dłoni, śpiewa pieśni narodowe i 
t rw a  t e i  karnaw ał narodowy wśród k a 
walkad banderji nie na cześć szyją lub 
na przyjazd jak ie jś  csobistsści, lecz tak  
sami d la  siebie gody odpraw iają  rozra
dowany gó ra t  ślązacy.

Możdziere biją p o n c c y ,  strze lan ina  na 
wiwat s karabinów , a naw et granatów 
ręcznych, gdzieś kiedyś niemcom odebra
nych, radość narodu całego, ludu wieśnia 
czego, robo tn ików ,duchow ieństw a i in te l i 
gencji, k tó r  wspólnie, dem okratycznie z 
dłosią  w dłoni z ludem, święci ton cud 
wyzwolenia.

T rzeba  słuchać tyek m św  prostych, 
niewyszukanych, a tak  chw ytających sa 
serce, gdy mówi kobieta z lu śu , ro b o t
nik górniccy, lub hutniczy, albo taki pro
ro k  wyzwolenia, jak  ów ł7 - le tn i ,  h isto
ryczny już  śz iś  robotn ik  - poeta, ślepiec 
Hajda , k t ś ry  c ieka ł na dzień wyzwoleaia 
by mógł spokojnie, z uśmiechem aa  star» 
ezych ustach, skłonić głowę i p rzejść  na 
tam tą  s tronę  żysia, z tą  świadomości, że 
sprawiedliwości Bozkiej s ta ło  się zadość.

Ten mistycyzm patrjotyczny ogarnął 
eały lud górnośląski, k tó ry  w modli
twie i piśmie świętem miał j td y n y  r a tu 
nek w iary  i niezapomnianie mowy ojczys
tej.

1 trzeba patrzeć, jak ten lud spoglą
da na w łasną p o lsk ą  srm ję,  jak rosme-  
dlonemi oosyma śledzi postać wyniosłą  
wodze armji górnośląskiej gen. Szeptyc
kiego, którego wysoka, wspaniała, m ar
sowa postawa budzi mimowolny szacunek  
a gdy g e n e r a ł  mówić zsczyna swym  do-  
m ś n j i r ,  m cciijm  g łc t tm ,  przesiąkniętym

żotnisrską wiarą w jasną pizyszłuść tego 
kraju , dzieją się rzeczy niesłychane. O -  
garn ia  nas jakaś dziwna moc ściskająca 
za gard ło  i wzruszenie każe nam brać  u- 
d iia ł  w  tern wielkiem rozmodleniu tara* 
tefsżsgu ludu, k tóry przyjmuje Białe Orły 
polskie  z synow ską czcią i radością  baz 
granic.

A. potem g d y ,  przyjdzie  ta  chwila in
tymnych w ysurzeń , gdy  w jakie jś  sali 
tea tra lne j ,  jak  wczoraj w Tarnow skich 
Górach, obyw ate ls tw o  w ita  arm ję  polską 
kielichem wina i usta  mówią ry tm em  roz
kołysanego uniesieniem ssrca ,  wtedy akar 
żą się te esyBte, gołębie dazae ludu ś ląs-  
skiego ua k rzyw dę  podziału ich ziemi, 
p łaczą nad t ą  g ran ica  słupów czaruo-bia- 
tych w łono tej niepodzielnej ziemi, opła
kują  tam tą , nadodrzańską część Śląska, 
w którym lud bardziej rolniczy, je s t  n a -  
v»skroś polskim, ale jak  zawsze z iem iań-  
stwo, kenserw atyw ny , płochliwy, mniej 
w yrobiony i uświadomiony narodowo, po
szedł na lep wrogiej agitacji, iź czysto 
polskie powiaty nad O drą , kopelski, o- 
polski, strzelecki, gliwicki, oleśnleński, 
przepadły na rzecz niemców, mimo, że to 
ten sam, jędrny, mocny, staropolski ssz iep  
piastowy, po k tórym  dziś depczą znów 
krzyżackie knechty  reiohswehry i śpie
wać każą wszystkim „Deutschland, Dsutach 
land s b e r  AUes!"

Oto krzyw da narodu, oto nasz błąd, 
na  la ta  całe niepowetowany. Świętujemy 
tu gody radosne, a t»m tysiące polaków 
bije nahajem  k n u t  niemczyzny, mszczącej 
s ię .z a  wszystkie  trzy  powstania, za wolę 
przynależności do Polski, za nieham owe
ny pęd złączesi się z Macierzą.

W  czem cała nadzieja . Słuchamy każ
de słwowo tutejszego ludu, mierzymy nie 
omal bicie jego serca, by wyczsć dynam i
ką jego  patrjotyzrou i s tw ierdzam y, że
to sta l  har tow ana  ua ból i p rześladow a
nie, tom mocniejsza, im przez większą
raęaę  przejść jej przyjdzie.

A  dusza ludu śląskiego po tej s tronie 
poltkiej granicy, mówi szeptom wielką 
tajemnicę: że tam ta część Ś ląska  tu 
Po lska  ta  sam a, plemienne uczu
ciem i dziś dopiero, poznająca brzemię
rozpaczy podziału i złego fałszywego wy
niku głosowania.

Że tamci w ytrw ają  i nie osłabną, że 
g w a ł t  odciśnie się g w ałtem , jak zawsze. 
Że tęsknić poczną ei z nad O d ry  do Pol
ski.

Rzeczpospolita N ajja śn ie jsz a  m usi tyl
ko czujnie strzedz skarbów, by nic aie 
uronić ze sw ego  dobra: być dobrą, sp ra 
wiedliwą m atk ą ,  a pro ces  h is to rji dopełn i 
w ielk iego  d z ie ła  z jed n o czen ia  i o s ta te cz 
nego  Ś w ięta ziem i g ó rn o ś lą sk ie j. p .  YV.

Wiadomości polityczne.
Rząd p. Artura Ś liw ińskiego.
W ‘26.ym dniu przesilenia, o g. 11 m. 

50 w nocy Naczelnik P ań s tw a  podp isa ł  
l ia tę  uowege R są d s  p rzedstaw ioną mu 
prsez  p. A r tu ra  Ś liw ińskiego .

Pltm o nominacyjne brzmi, j a k  n a s tę 
puje:

Do Pana  A rtu ra  Śliwińskiego w W a r  
szawie.

Mianuję P an a  Prezyden tem  M in is trów  
Rzeozypospolitej Polskiej..

Jednocześnie na wniosek Pana  mia
nuję:

Ministrem spraw  W ewnętrznych — p. 
inż. A. Kamieńskiego.

Min. spr. Z agr.— p. inż. G abrje la  Na
rutowicza.

M in. S p r .  W ojsk .— p. gen. por. Kazi
m ierza Sosnkowskiego.

Tymczasowym K ierow nikiem  Min. S k a r  
bu— p. D ra  Kazimierza Z ac tka .

Min. Sprawiedliwości— p. W. M akow
skiego.

Min. rolnictwa i dóbr państw ow ych— 
p. J .  Raczyńskiego.

Mm. przem ysłu  i hand lu— p. S, Ossow 
skiego.

Min. kolei że laznych— inż. Ludw ika Za 
gornego-M arynowskiego.

M ts .^ ro b ó t  publicznych — p. inż. Wł. 
Z iem ińsk itge .

Min. pracy i opiski Społecznej— p. L. 
Darowskiego.

Min. zdrowia Publicznego p. d ra  W . 
Chedźkę.

Decyzja ce do powołania M inistra  
Wyznań i Oświecenia publicznego i Mi
n is t ra  Poczt i Telegrafów aastąp l później.

W arszaw a-Belw eder, dnia 2B czerw
ca 1922 roku, Naszelnik Państw a J .  P i ł
sudski".

B « z  w ię k s z o ś c i  w  S e jm ie .
Wedle postanowień uchwały sejmowej 

z d. 18 czerwsa nowy Rsąd po nomina
cji przez Natselu ika Państw a, winien s ta  
nąć przed Sejmem i uzyskać jego zaufa
nie. Czy zaufacie to uzyska Rząd p. Śli
wińskiego je s t  rzeczą w ątpliw ą. Klub 
Pracy Konstytucyjnej, k tó re  swemi 16-tu 
głosami nu Komisji Głównej p rzew aży ł 
szalę na k o n j ś ć  kandydatu ry  p. Sliwiri 
sk iego  obeo iie  wobec u s tąp ien ia  p. Mi
chalskiego i zas trz sźeń  w ob ec  oaoby p. 
M .a o w n k łsg o ,  Ministra Spraw iedliw ość ',  
odmówi mu swego poparcia. Zatem  Rząd 
p. Śliwińskiego ma zapewnione obecnie 
poparci# jedyn:#  lewicy wraz z Żydami i 
N iemcami, rep r tzen lu jącem i ogółem 210 
głosów na 432 ę[łosy Sejmu w pełnym 
składzie.



2. K u rje rP C zęs tochow sk i* 1 Lipca 1922 r. J* 146.

Węgiel GŚPiitśfąski.
Niemieckie zfsry gospodaros# stwier

dzają że mimo przejmowania władzy na 
G. Sląaku ruch przcmjałowy, a zwłaszcza 
produkcja węgia i żelaza, mają przebieg 
normalny. Są tylko ahwilowe tradności 
transportowa z pswodu niadostarczania 
taborów kolejowych, jaduak czynniki ko
lejowe starają się wsislkiemi silami tre- 
dności te pokonać i jest nadzieja, że je 
pokonają. Niemcy, któr*y p»z#a jakiś 
czas będą głównymi, odbiorcami węgla a 
polskiej części Skąeka muszą dostarczać 
węglarek. Próby niektórych ból niemi#*- 
kich, aby zastąpić ten węgiel węglem an 
gielskśm uia udały Bię, gdyś węgiel tan 
kalkuluje się wciąż jaszcza bardso drogo 
w stosunku do węgla górnośląskiego. 
Próby z węglem angielskim uczynił prze 
dewszystkiem Stinnes na laehodii# Nie
miec, lecs, jak słychać, zaprzestał ich, 
ponieważ węgiel angielski jest gorszy od 
węgla górneśląskiege.

Naiświeższe wiedimości
S tan  o b lę ż e n ia  w  G liw ic a c h ,

KATOWICE, 80.5 (tel. wl.) Komisja 
międzysejusznicza ogłosiła dzis w Gliwi
cach obostrzony stan oblężenia. Po go- 
dżinie 9-tej Wieczorem wszelki rach na 
ulicy jest niedozwolony.
W y k ry c ia  m o rd e rc ó w  R atko *  

a a u a .
BERLIN, 30.6 (tal. wł.) Zamordowa

nie min. Rathenaua zostało wyjaśnione. 
Policji znane są nazwiska morderców i 
dokładny rysopis. Mordercami są.* Berliń- 
czyk Ernest Warner Techow, saksońcsyk 
Fisoher, zwany tak2# Vogej 1 makiem- 
bnrczyk Knauar, zwany takie Koarner 
albo Kern. Naleiell oni do organizacji 
„Consul" byli dawniej członkami bryga
dy Erhardaa. Ustalono, że mordercy nie 
mają pieniędzy ani paszportów i dlatego 
nie będą mogli opuścić Niemiec. Jest Więc 
duża możliwość Ich ujęcia. Aresztowano 
kilka osób pod sarzutem uczestnictwa w 
morderstwie.

|  I A le ja  JWś II |—
U W A G A !

_ |  1 A le ja  Mk II |

1 II

H u rto w y  i D e ta lic zn y  S k ła d  M a n u fa k tu ry

firmą H .  S  1 E  L  G  E  R  *
Q -K A
O  —----- Te! 149,

podaje do wiadomości Sz. K lijen te li, iZ nadszedł duży transport naj- 
— nowszych materjalów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. —

* U W A G A !
11

|  1 Aleja t *> "  |—i ~ |  1 A le ja  Ni II |

Ciekawe wiadomości.
— Lotnicy portugalscy mają zamiar 

urządzić lot nad Afryką środkową. D łu
gość drogi ma wynosić ló.ooo kim.

— Dn. 20 b. u. p Who wała w Sefji tak 
Straszna ulews, ia la.ooo osób pozostało 
bez daahu skutkiem zniszczenia przez 
masy wody domkśw drewnianych, w któ
rych mieszkały.

— Uniwersytet paryski w raka 1913 
licsyl l72oo studentów — obecnie 10 600. 
Powodem tego jast szalona dreżyzna 
mieszkań w Paryżu i stąd ucieczka ąa 
prowincję.

— Uczaiowie eesarskiaj szkoły kadec- 
kiej w Marokto przybyli do Paryża.

— Akadeaaja francuska ursądziła uro
czystość na cześć słynnego nożyka fran
cuskiego Gabrjala Faure, prokuratora 
Dehussy‘ego.

— Iiba  francuska prsyjęła 289 gło
sami ustawę, by przepisy wojskowe fran
cuskie były przez parlament rewidewane 
co » łat.

— Podwiązki z paskiem są, według 
ostatnieh badsń, wynalazkiem filozofa 
Kanta.

— Stowarzyszenie lekarsy amerykań
skich ogłasza, że kilkanaście nnljonów 
ludzi w St. Zjednoczonych oddaje się 
kokainizmowi.

— W Lizbonie wybuchł na atatku 
transport wyrobów pjrAechnicanycb. 2# 
osób zabitych, 40 rannyefa.

— Słynny astronom francuski Flam- 
marjon ebchodzi 80-tą rocznicę urodsin.

— W Niemesech wprowadzono 4 tą 
klasę w pociągaeh peśpiessnych, t. zw. 
D-Zugach.

— Stany Zjedooszene wysyłają eska
drę węjenną do Kantonu, gdzie Sun— Yat 
—Sen ostrzeliwał stojące tam statki ame 
ryksńskie.

Krawiec damski
i .  S zu b sk i

lł-g «  A le ja  S9.
wykonywa: palta, kcstjumy I futra 

Cony p n y u tą p n e l

IGRASZKI.
Częstochowa, 30-6-22.

Po 26-ciu dniach „przesilenia", 
mamy wreszcie nowy gabinet. 
Wprawdzie góra belwederska zro
dziła tylko mysz zaledwie dycha
jącą. której żywot będzie bardzo 
krótki, ale' co najważniejsze, żą
dze zostały zaspokojone, sny fan
tastyczne o otoczenia się wyłącz
nie „swoimi ludźmi14 urzeczywist
nione, słowem na jaki* czas spokój.

W okół chlebodawcy, „źródła 
praw44 i we własnem mniemaniu 
wszelakiej mądrości, stanęli wpa
trzeni, jak  w obraz święty, wybrań
cy metyle losu, ile Belwederu, 
uwielbiający aż do szaleństwa „ko
mendanta4*, gotowi na skinienie 
jego stawać w roli ministrów w 
jednym szeregu „na baczność*4, 
a potem wykonywać bez słowa 
protestu to wszystko, czego za
pragnie Piłsudski, co zrodzą na wi- 
tegiaturze u p. Piłsudskiej w Su
lejówku słabe a w dodatku zmę
czone upałem głowizny Daszyń
skich, Ratajów et C-o.

Niespodzianki nawet w ciągu 
przewidywanego bardzo krótkiego 
okresu panowania rządu: Śliw iń
ski—  Narutowicz—  Zaezek mogą 
nas czekać różne. Usunięcie, gdyż 
tak jedynie da się określić ustą
pienie ministrów Skirmunta i M i
chalskiego, oddanie dwuch tek, 
obecnie najważniejszą rolę odgry
wających, spraw zagranicznych i 
skarbu w ręce aajnieodpowiedniej- 
sze, może sprowadzić skutki do
tkliwe.

Pokojowa polityka p. Skir
munta, jego rozumne nawiązanie 
najściślejszego sojusz* z Francją, 
wszystkie zdobycze tej polityki, 
cała praca, są poważnie zagro
żone.

Tutaj największem niebezpie
czeństwem nie jest to, że tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych 
obejmuje p. Narutowież, dotych
czas znany tylko jako specjalista 
od robót publicznych, ale prawie 
groźny j«.st fakt, że za plecami 
ministra spraw zagranicznych Na
rutowicza stać będzie właściwy 
minister spraw zagranicznych J. 
Piłsudski, a nigdzie w pływ p. Na
czelnika Państwa na bieg rzeczy 
nie może przynieść tyle szkód, ile 
właśnie na terenie ministerstwa 
spraw zagranicznych. Nie należy 
lekceważyć również faktu, iż w 
ministerstwie spraw zagr. będzie 
obecnie pierwsze skrzypce grał 
również p. Szymon Askenazy.

Gdyby gabinet p. Śliwińskiego 
utrzymał się dłużej, moglibyśmy 
doczekać się nieobliczalnych w 
skutkach, niepotrzebnych awantur 
militarnych. Pobrzękiwanie sza-

belką mogłoby się zamienić w ryk  
armat, nad Polską mogłoby zaw i
snąć widmo wojny.

A  tymczasem Polska chce po
koju. Polska tworzy swe nowe 
życie. Polska chce unormowania 
wielu spraw finansowych, a znów 
tego nie da je j następca p Mi
chalskiego, jakiś pan Żaczek, ani 
też nie da jej upatrzony kandy
dat na ministra finansów p. Ja. 
strzębski. Minister Michalski żył 
z kredką w ręką, nie zgadzał się 
na wyrzucanie w błoto miljardów  
marek, więc nie dogadzał rozrzut 
nemu dworowi.

Mamy rząd belwederski, jest 
za rząd ten całkowicie odpowie
dzialny twórca jego, p. Naczelnik 
Państwa. Na jedną rzecz należy 
tutaj zwrócić uwagę szczególną. 
Oto, gdyby rząd ten nie uzyskał 
większości na plenum Sejmu, vo- 
tum nieufności dla niego, byłoby 
jednocześnie wyrażeniem votum 
nieufności J. Piłsudskiemu.

Jakkolwiek jest i jakkolw iek  
będzie, moąjia to już stwierdzić, 
że ostatnie nadużycie przez P ił
sudskiego cierpliwości społeczeń
stwa— przesilenie męczące i dłu
gotrwałe — sprawiło, iż fotel P ił
sudskiego niewidzialnie przesunął 
się z salonów Belwederu bliżej 
przedpokoju.

A. PaciorkotcskL
r •. ■ •' ■* *•-* ■; r . *■kilu. .

K r o n i k a .
R e je s t r a c ja  o f ic e ró w  r e 

z e rw y . P. K. U. Częstochowa zawiada 
mis, wszystkich pp. oficerów i równorzę 
dnych rezerwy, zamieszkałych na tersnie 
prwiatów: częstochowskiego i wioszszow 
skiege, a których ogłoszenie o rejeitracji 
oficsrów obowiązuje, aby zgłaszali się do 
rejestracji w lokalu P. K. U. Częatocho- 
wa, ulica Piłsudskiego 38 na parterze w 
Kaneelarji Oficera Ewidencyjnego w godz 
Od 9 -1 4 .

Komendant P. K. U. Częstcehowa 
R. R ó ż y c k i ,  Majer.

S praw a  dan iny.
Płatnikom, ubóstwo których nlepodleg* 

żadnej wątpliwości, przysługuje prawo 
uzyskania prsesiiiącia terminu płatności 
daainy państwowej na ozas po 2uiwaoh. 
By uzyskać takie odroczenie wystarczy 
przesiać Władzy skarbowej protokół za
jęcia wraz a wnioskiem odnośnego urzędu 
gminnego.

Z m ian y  w  b iu ro w o ś c i gm in 
n e j. W związtu z ujednostajnienie* na 
eałym obszarze Rzeczpospolitej rtekunko- 
wośsi i kontroji Urządśw gminnych,.* dn. 
l  stycznia rokn przyszłego w gminach 
powiatu częztoskowskiego uzyska zasto
sowanie newy system prowadzenia czyn- 
neśei biurowych według opracowanych 
wżerów przez Zw. prac. ałas. gminnej, 
a zatwierdzonych przez Min. Spr. Wewn. 
System ten aie zmienia istniejącego do
tychczas w gminach perządku.

— O so b is ta . P. Nsla Nowakówna 
i p. Bolesław Mandat, dn. 14 b. m. na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
usyskali stopień Magistra farmacji.

Z dnia.
Now y rz ą d .

Arlekiny, tańczcie żwawo!
Rżnij, Wincenty, w gong, co sil! 
Trzymasz, bratku, się za tyl?
A któż pokieruje nawą?

Graj, perlątko, na fujarce, 
gdy pajacem być -  twój fach1 
O wojence marząc w snach, 
wiesz, że skrupi się na... marce.

Hej, wybory, moi mili!
W lewo patrz! Natężaj słuch!
Bo dostanie nogą w brzuch, 
kto na prawo się wychyli!

Jest gabinet? Brawo, brawo! 
Mamy nowy wreszcie rząd!
Nowy pójdzie teraz prąd 
Ciesz się więc ojczysta nawo!

A w kąciku arlekiny 
tańczą, waląc W gong, co sił.., 
Choć dostanie który w tyl, 
zawsze maja butne miny.

ER-ES.

O p ła ty  k o lo jo w s  p o d w y ż 
szo n e . Odbyły się d w a  plenarne poste 
rlzenU P&ństwowsj Rady kolejowej. Przy
jęto projekt znseznej podwyżki towaro
wych kolejowyih taryf od 1 sierpnia. 
Również przyjęła Rada rezolucję odnoś
nie do podniesienia taryf osobowych.^

Z  k o n fo ro n o ji p o s o ls k io j.  
W niedzielę w sali Rady miejskiej poseł 
ziemi częstochowskiej mec. A. Suligowski 
zaznajomił wyborców z obecnym przesi
leniem, ktśre dzięki polityce p. Naczelni 
ka Państwa skończyło się tak fatalnie.
W sprawie tej zabierali głos pp. Łochow
ski, Hoffman, Musiał, Rumszewicz, Podlej 
ski i inni.

Zebranie zagaił p. 'Szczeciński. Prze
wodniczył p. Z. Rylski.

P o p is  S z k o ły  M u z y c z n e j.
Z tegorocznych popisów muzycznych, n*j 
więcej gsdnym uwagi był występ ucze
nie i aczsiów szkoły rausycziej dyr. L, 
Wawrzynowiczs, którego cechą był pro
gram o wysokiej wartości artystysznej, 
np. znakomici# ześpi#w»ny i poprowa
dzony przes samsg# kierownika chór, 
który bezpośredni# po odczycie p. Marjt 
Prawdzikówny „O muzyca polskiej z wie
ku 16-go" odśpiewał „Spowiedź powsze
chną" Waeława z Szamotuł i psalm Go
mółki (mistrzów s tej epoki).

Z catsgo szeregu młodych adeptów 
sztuki, szczególni# wyrśżnili sią: p. Ma*
rja Prawdzikówna (klasa dyr. Wawrzy- 
nowiesa), która w odegranych „Arabesce* 
Sthumana i „Ioterropue" Wackse, wyka
zała wszelkie zalety dobrej a nowocze
snej metody przy uwzględnieniu miąkości
i ciągłości tonu, pięknego legato i pra
widłowego używani* pedału.

Te same zalety widoczne były u uczę 
nic również s klasy wymienionej, t. j. 
p. Dobruekisj— „Couselation" Nr. 3 Liszta
1 p. Andrzejozyk—Etiuda Ifsllara.

Z klasy p. Wopsleńsklego, uzdolniony 
skrzypek Tadeisz Wawrzynowica, odegrał
2 części symfonji Bsthowens, przy ndzlele: 
Zabieglińskisgo (k l. fort9p. L. Wawray- 
nowicza), obaj zgrali doskonale odtwo
rzyli rzecz muzykalnie. P. Bramówna (kl. 
p. Czyżewskiej) odegrała utwory Haydna 
i Hertza. Wysoce uzdolniony uczeń B. 
Ssuga odegrał E tiidę  E dur Chopina i 
„Taniec czarownic", wykazując technikę 
i pamięć lokalną

Na zakończenie chóry szkoły odśpie
wały „Piękna nasza ziemia cała" L. Wa- 
wrzynewicza pod dyrekcją tegoż i inne 
ze sprawneśoią i frazowaniem. Popis do
wiódł wysokiego poziomu artystyczno - 
kulturalnego uczelni, istniejącej już od 
lat 16-tu. Aleksander Drob.

W dn. 23-im b. m. odbyły się ogza* 
mina w szkol* muzycznej prof. L. Wa- 
wrtynowioza z aśziałem profesorów pp. 
Aleks. Drobią, K. Wopaleńzkiego i M. 
Czyżewskiej, na Których zakwalifikowano 
promocje i wyróiniońo wyżej wymienione 
uczenise i uczniów.

5 9  ły*>  n tk . n a g ro d y . K-mda 
Okr. polloji w Kielcach, wyznaczył* ftti 
tys. mk. za wykrycie sprawców napadu 
w Złotym Potoku, lub wskazanie bliż
szych szczegółów.
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K A Ż D Y
w y je żd ża ją c y  na* le tn is k o  
lu b d o w ó d C z ę a to c h o w ia n in  
c z y  C z g s t o c h o w i a n k a

c h c ą  w ie d z ie ć  c o  s ł y c h a ć  
w  C z ę s to c h o w ie .  N ajlep iej  
p o i n f o r m u j e  i c h  o tern

„ K U R J E R  C Z Ę S T O C H O W S K I"
W ystarczy podać adres osob iśc ie  lub 
telefon iczn ie (Nr. 4) a .Kurjer* tegoż  
— dnia zostanie miyslsny pocztą. —

U s ta w a  o o c h r a n i a  lo k a to -  
r ó w .  Na pojedzeniu Łonntji prawni
c ze j Sejmu, miała być rozpatrywana apra 
wa zmiany projektu **tewy o chroni* 
lokatorów. Ref. p. Jasiółkiewisz oświad
czył, że wobec ni* ukoaitytuowani* się 
rządu—merotyczne rozpatrywanie prejek* 
tn Balety odroczyć. P. JasiśłiU w isz zgło
sił wnioaek, komisja zw róeła aię do 
c z ło n k ó w , aby na piśmie zgłosili awoja 
poprawki do projektu natawy o wniosek 
t  propozycję, aby przewodniczący kan 
reiarji sejmowej wezwał członków korni* 
Bji d o  składania paprawek.

W y s a d z a n i*  s z o s y  d r z e w a 
m i. Za przykładem obsadzenia szosy  
drzewkami ow ocowem i przez N iem ców  
w pow iecie W ieluńskim, rząd aczkol
wiek osp a le  i n iechętnie bierze s ię  do 
wysadzenia w pewnych m iejscach dróg 
drzewami. W tym celu droga do N o -  
woradomska na szosie  przedborskiej 
wysadzoną została wiśniami.

O d Ostrów aż do Zagórza w ysadzo
no w tym roku brzózkami i jarzębinką, 
szkoda tylko ze  zapomniano o drzew
kach owocowych.

K o a l ic y jn a  p o o z t a .  Miniaterjum 
poczt i telegrafów wyjaśniło, źe a obję- 
eieir polaki*go G. Sląika knranjące w 
poszczególnych aferaah znaczki pocztowe 
inter-aljanckie obowiązywać będą do 13 
lipca, posiadają* warlośś w •blaga poczto 
wym w całem państwie polskie®.

S ia n o k o s .  W niektórych miejeeo- 
wościach pow. częstochowskiego rozpoczął 
się już sianokos.

K o n c e r ty .  Orkiestra narodowa pod 
dyrekcją p. St. Namysłowskiego przyby
wa do Częstochowy i da szereg koieer- 
tów od dn. 12 do 16 lip**. Koncerty od 
bywać się będą w parku Staazjca.

Z a w o d y  p iłk i  n o ż n e j .  Wo 
czwartek na boiska odbyły się zawody 
piłki nośnej poinięday K. S. .W arta* z 
Częstochowy a K. S. „Zjednooeeaie Mło
dzieży* * Seenowca. Rezultat 2 : 2. Sę
dziował dobrze p. Diaaieki.

K a t a s t r o f a  k o l a j a w a .  Między 
Radomskiem a Częstochową wykoleiło 
się 18 wagonów pociągu towarowego, któ 
re zatamowały tor kolejowy.

Tragedia urzędnika państwowego.
Z a r a b i a ł  16 t y s .  m k .  m ie a ią -  
c z n i a . — C h c ia ł  k u p ić  u b r a n i a .  
S a m  o d d a ł  s i ę  w  r ę c e  p o l ic j i .

Urzędnicy pańBtwowi byli i są wyna
gradzani b. i le . Zarobki ich nie pozwa
lają na najskromniejsze wydatki, nie mó
wiąc już O kupnie ubraaia i innych rze
czy koniecznych. Jako dowód panowania 
podobnych stosunków pcałużyć może tra 
gedja urzędnika, zatrudnionego w Her
bach.

W dnia 29 maja r. b. Inspektor la
sów państwowych Ignacy Sobertjn doniósł 
Władzom policyjnym W Częstochowie, że 

,  w sierpniu r. 1921 został przyjęty do 
nadleśnictwa w lerbaeh , jako djetarjusz 
18-to letni Piotr Sypniewski, który w mar 
cu r. ub. sfałszował podpis i odebrał 
przysłane do nadleśnictwa 183tt mk., na 
stępnie odebrał 8150 mk., 2970 mk. i 
1190 mk., które to pieniądze przywłasz
czył sobie, peczem wysłał do siostry swej 
Heleny Sypniewskiej, zam. w Częstocho
wie Hst treśii następującej:

.H e li!  Zmuszony jestem opuścić Czę
stochowę. Mote już nigdy nie wrócę. Bar 
Aso mi przykro, że ani z Tobą ani Dzi-

dziem nie pożegnałem się. Nie jeat to 
moja wiua, Proszę was starajcie się zapo 
muieć, że ja kiedy istni*łem i ozy nadal 
istnieć będę tego niewiem. Ucałuj ode- 
mnie wszystkich.

Twój brat Sypniewski.
PS. O mnie się me troszcz. Ufaj Bo

gu. Wspomnijcie e mnie*,
Od chwili tej ślad wszelki po lim  r.a 

ginął. Jednakże w dniu 30 eserwea do 
kierownika Urzędu śledczego w Często
chowie p. Jarosińskiego zgłosił się rało- 
dsieniee, który oświadczył, że jest Józe- 
f  m Sypniewskim i przyznał się, ie  po
pełnił kradzież dlat*go, że z otrzymywa
nej pensji niesięosnej w wyaokośsi 16 
tys. mk., która nie starczyła na utrzy
manie. a skciai koniecznie kupić sobi* n 
branie i kupił je za przywłaszczone pie
niądze.!

Władze policyjne S. zatrzymały, a 
■prawą skierowano do sędziego śledczego 
I go rewiru.

P o s tr z e le n i  p r z e z  g a jo 
w e g o .

M ieszkaniec wsi Preszczyki, gm. P an 
ki, Jan Krawczyk będąc wraz z synem  
swoim dziesięcioletnim  Franciszkiem  
udał się do lasu państwowego w Zw ie
rzyńcu, celem  przyniesienia drzewa, 
lecz  spostrzeżony w lesie przez gajo
wego tegoż lasu Stefana M ichalskiego, 
począł uciekać, gajowy strzelił za nimi 
dwa razy z fuzji, raniąc Krawczyka w 
rękę a syna jego  Franciszka ciężko w 
głowę.

K r a d z i e ż  w  „ P r a c y " .  Usiło
wano dokonać kradziezj w sklepie sjó l-  
kowym ped nazwą „Praca* we wsi Po
czesna. Po uatyohmiastowym udaniu aię 
policji aa miejsse, stwierdzono, że sło- 
dzieje dostali aię do sklepu za pomocą 
oderwania kłódki żelaznej, lecz przez se
kretarza tejże gminy, Wincentego Ry- 
eombla, zostali spłoszeni, w czasie tym, 
gdy wymieniony powracał do domu i za
uważył światło w sklepie. G ly udał się 
do drzwi, złodzieje poczęli uoiekać, zo
stawiając własny Worek, napełniony to
warem. Po stwierdzeniu prtez Zarząd te
goż sklepu, okazało aię brak towaru dro
bnego: mydła, tytuuiu, cukierków i około 
8,000 mk. drobnej gotówki. Ogólne straty 
Obliczom na sumę mk. loo.ooo.

Z a n ie d b a n i*  s z e s y .
C o porabiają obecnie dróżnicy, czy 

darmo pieniądze dostają skoro za c z a 
sów okupantów, szosa  na dystansie 
C zęstochow a— K rzepice była stałe w 
lec ie  oczyszczaną z kurzu, a teraz tu
many otaczają przechodniów i furmanki, 
ale cóż to kogo obchodzi? D laczego  
od S tob ieck a  do Radzichowic, kam ie
nie—głazy ustawione są na polach, a 
nie na szosy, czy  dlatego, aby w nocy  
niejedna furmanka prędzej znalazfa się  
w rowie.

U jg e i*  d e z e r t e r a .  Posterunek
Policji P»ństw. w Rędsinaoh aresztował 
Stefana M azika, dezertsrt, którego prze
słano do Sądu Wojsk. Rejonowego w Czę
stochowie.

P o d c z a s  r e w i z j i .  W czasie prze- 
prowadsenia rewieji w mieszkaniu Stani
sława Reterskiego, znaleaieno linkę dra- 
cianą i kociołek wojskowy, pochediącs s 
nielegalnngo aabycia. Przeprowadzone 
w tej sprawie dochodzenie przesłano do 
Sądu Pokoju 2 okr. w Częstochowie.

K r a d z i e ż  k i e s z o n k o w a .  Wik 
torji Pasijdskiej, »am. w Rakowle przy 
ul. Kościelnej nr. 4, skradzione z torebki 
4.100 mk. Kradzieży tej dokonała Pekus- 
ka bez niewiadomego iaienia i miejsca 
zamieszkania.

J a k  o s z u k a n o  s t r ó ż a ?  Wła
dysław Lmhooki, zam. w Katowioach, bę
dąc w Częstochowie, pozostawił walizkę 
u stróża domu Nr. 37 przy ul. Panay 
Marji, Władysława Czubaty, w której 
znajdowała się garderoba męska i b iell- 
zaa oraz różne dokumenty wojskowe, 
ogólnej wartcśii mk. 7o.ooe. Gdy wrócił 
po odbiór walizki, stróż demu oświadczył 
mu, ze 26 b. m. zgłosiło się dwóch o so 
bników po tę walizkę, oznajmiając żonie 
Czubały, że Lishocki czeka na stacji i wa
lizkę tę wydała im w celu doręczenia. 
Poszkodowany podejrzewa o kradzież po
wstańca górnośląskiego Antoniego Niebo 
raka, zam, w Rybniku, który zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Dochodzenie pro
wadzi się.

Zdaleka i zbliska.
— G e s t  k a m i e n i e z n i k a .  Zna

ny w Warszawie właściciel domu 6 . L., 
siwowłosy prawnik, rozesłał do swych lo
katorów domu nader oryginalny list, k tó 
ry może być — lecz zapewne nie będzie 
— wzorem dla wielu innych właścicieli 
domów. List ten w ogólnych zarysach 
maluje w nader jaskrawych barwach o- 
bsene położenie nieszczęśliwych kamie- 
niozników i w konkluzji zaznacza, że nie 
potrzebuje „chwała Bogu* korzystać z 
jałmużny, zrzeka się komornego wynoszą 
ctgo około 20 marek dziennie i przezna
cza je dla szpitali i innych instytucji do
broczynnych, w imieniu których jaż to 
Bieitry Miłusierdza, już inne osoby upo
ważnione są odtąd do odbierania odpo
wiedniego komornego od lokatorów.

— P r z e j e c h a ł a  p e  t r u p i *  
e w e g o  n i r a e e z o n s g o .  Słuchasz 
Akadeinji sztuk pięknych w Krakowie, 
b. podchorąży 201 pp. Kazimierz Czar
nocki przyjeżdżał często do Brwinowa — 
gdzie mieszka jego ideał p, Jzdwiga Pro 
stakówna. Panna była mu przychylną, 
ale rodzice sprzosiwiali się temu związ
kowi. Wiedząc o tych trudnościath, ode- 
zwsł sią pewnego razu Czarnocki do swsj 
narzeczonej:

— Jeżeli nie wyjdziesz za mnie, prze
jadziesz pociągiem po moim trupi*!

Tak się też stało. Gdy po kilku dniach 
pobytu w Brwinowie spotkał się Czarnoc
ki z kategoryczną odmową rodziców, wy
szedł na tor kolejowy peza stację i rzu
cił się pod pociąg, który* narzeczona 
jego jechała do Warszawy.

S.p. Czarnocki poniósł świerć na miej
scu i został pochowany na cmentarzu 
brwino#9kim.

Rgimaitośch
(—) M epad p s z c z ó ł  na p o c ią g .
Na pociąg pośpieszny jadący z  Brigh

ton do Londynu napadł w tych dniach 
koło stacji Red Hill rój pszczół. P szczo 
ły w ilości nie spotykanej opadły pasa- ' 
żerów  i personel służbowy, tak, z e  po 
cbwili cały dworzec huczał od krzyku 
pokąsanych. Jadący rzucili się  do pa
nicznej ucieczki, wyskakiwali przez 
okna i pędzili na oślep przed sie- 
sieble, zostawiając zw ycięskie,pszczoły, 
na polu walki. Rój udało s ię  uspokoić 
dopiero pasiecznikom  sprowadzonym  
do pom ocy służbie stacyjnej.

Pociąg ruszył ze  stacji z półgodzin- 
nem opóźnieniem.

(—) D r u k  n a  o d l e g ł o ś ć .  Inży
nier węgierski SzekB wynalazł prsyrząd 
do drukowania na odległość.

Przyrząd ten, kióry może być zasto 
towany do każdego aparatu telegraficzna 
go, przesyłającęgo depeszę, drukuje ca
łe zdania, ustawiając je w wiersze i 
szpalty z pjraocą prądu elektrycznego.

Wynalazea twierdzi, że w ten *poaób 
będzie można drukować jeduaiseśnie kil
ka wydań jeśoego dziennika w różnych, 
odległych nawet Miastach.

C)  jeat p r ij tsm oiekawe, że inżynier 
Szakz wygłosił odczyt o swym wynalaz
ku przet gronam teshników i rzeczozna
wców w prsytulku dla bezdomnych, tam 
bowiem mieszka, nie mogąc zdobyć mie
szkania i nie posiadając ua to środkow.

(—) M o d a  u lu d ó w  p r y m i t y 
w n y c h .  Żyjemy w przekonaniu, te la 
dy Eorepy odbiegają coraz bardziej od 
matki natury, ludy zaś prymitywne, ży
ją ubierają się i karmią W sposób jak 
najnaturalniejszy. Ltcz to przekonanie 
jest błędne. Chąć uzupełnienia darów na
tury przez pogwałcenie i zmienianie ksttał 
tów przyrodzonych jest tak samo w mo
dzie u dzikich, jak bywzło i bywa cza
sem pod wptjwem mody w Europie. Zwła 
szcza u szczepów W Indjach zagangrso- 
wyeh i w górzystej okolicy Birmy dzi
waczne zwyczaje tualetowe są rozpow
szechnione. Pisaliśmy już z okazji odwie
dzin księcia Walji o kobietach, którym 
zapomocą pierścieni mosiężnych na szyi 
nadają kształt flaszki szampana. Inne znów 
pacerzem łakich pierścieni okładają ra
miona i łydki. U innego Bzczepu „Gaung- 
to* zakłada się poniżej kolana podwiązki 
z kory drzewnej, w którą wplata się gę- 
ssto tak liczne pierścienie, że kobieta tak 
ustrojona tylko s trudem i przy pomccy

kija poruszać się może. Trudność w cho
dzeniu jest tem większa, że pierścienie 
plączą eię z sebą.

Koniec świata w roku 19251
Prezydentci międzynarodowego stowa

rzyszenia biblijnego Rutbeford objeżdża 
obecnie sały świat i wygłasza wykłady 
na podstawie Pisma św.

Twierdzi on, na podstawie przeszło 
700 cytatów z biblji i ewanglelji, że ko
niec świata nastąpi punktualnie 81 gru
dnia 1925 roki.

Dowód jego jeat następujący: gdy 
Izrael przybył do ziemi Kanaan na 1.575 
lat przed naszą arą, jak o tem pouczają 
księgi Sędziów i księgi Lewi, Pan rozka
zał Mojżeszowi, by święcono 70 okręgów 
co 50 lat każdy. Piszą o tem Jeremiasz 1 
Izajasz. Otóż po upływie owych 3.500 lat 
natrafimy na rok 1925.

Oczywiście mmimy czektć ażeby stwier
dzić czy okropne przepowiednie pana pre 
sydenta stwierdzą się.

Biuro Sekretariatu powiatowego Zwią 
zku Ludowo-Narodowego i Zarządu Koła 
dzielnicy „Sródmleśoie* (III aleja 62 m. 4) 
otwarte we wtorki, środy i piątki od g. 
6 —7 wiscz., a w aiedzielę i święta od 
godz. 9 i pół do U  rano.

WAŻNE DLA PAŃ! |

Baczność!
MAGAZYN

F, RUSSOCKIEJ
I Aleja N* 9.

Poleca na S ezo n  letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adam aszki, G a- 
bardiny, Szew ioty, B osto
ny Frotee, w ełniane mu- 
szliny. Ostatnia N o
wość. W wielkim HURT 
wyborze firanki, 
prześcieradła, i DETALI 
•brusy, kol- 

Idry,- kapy.
1 t. p.

B A C Z N O S C I I  
R ów nież ro b o ty  ręczn e  sk ła d  ry sow n iczy .

Przekonać siu każdy może!
że  ty lk o  w

Migazynie Bławatnyn p. I. 
Kornberg j S zumacher
w C z ę s to c h o w ie  1 A leja  M* 11

w podw órzu pa'tor v is-a -v is  tr a m y
mabyć m ożna w w ielk im  w y 
borze po n a jta ń sz y ch  cen ach

T r y k o t io y ,  je d w a b ie , w e łn y ,  
b o s to n y , z e f ir y  k o s z u lo w e ,  
p łó c le n k a , k o łd r y  p ik o w e  i 
b a jo w e, s e r w e ty ,  rę czn ik i 

oraz b ia łe  p łó tn a  w sze lk ich  firm  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

W S o lc u  nad W is łą
p ięk n ej k lim atyeżnej m ie jsco w o śc i 35 m to. ko
le ją  od B y d g o sz c z y  i T orun ia , m a sy w n y  mu 
ro w a n y  dom  p iętrow y o 6 p ok ojach  i 2 k u c h - ! 
n ła ch , p ię tro w e  za b u d o w a n ia  m urow ane, (p ra l
n ia , obora, ch lew y , k om órk i, drw aln ia  ita . 0 - 
gród  o w o co w y  (50 drzew ) i  w arzyw ny z pow o  
du w yjazd u  n a ty c h m ia st  ta n io  do ip rzed a n la . 
W iad , B y g d o szcz  P ocztow a 3 B iuro inż. L. Le 
w i ń s k i e g o . __________________________________

Portfel w którym  zn a ja o w a ło  s ię  
około  8 ty s . m k. papiery  

i dovffody o so b is te  oraz św ia d ectw o  zw oln ię  
n ia  z w ojska na im ię  Edm unda M ozesa Rozen- 
c w a jg a  zgub ion o  w dn. 28 czerw ca. Ł askaw y  
zn a la zca  proszony j e s t  o zw rot p o r tfe lu  a pie- 
n la dze m oże za ch o w a ć. Z w rócitT l  A leja N r. 7.

Do sprzedania
m ieszk an iem  ul. S tra d d m sk a  N r, 38 v is  a  v ie  
fa b ry k i. ______________________■-.T imr w.-—■•grr.'a s s j— a n — ggesaan—ee*

Czas odnowić 
p r e n u m e r a t ą



TEATR

P IR IS E I
nl. Parmy Marii 19.

Program od czw artku '29 
czerw ca i dni następnych.

Dla inłodzitży dozwoloae.

N *jp*tęin i« iizy  am erykański s tr jew y  obraz w ytw órni .Universal Film Ma«ufacturint  Co Lt d* w N e w  Jorku

„Czerwona Rękawiczka”
„ o t c h ł a ń  D u s z ”  " r m i s s r

W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie MARJA W A L C A M F .  ___________

Had p r o g r a m : POWRÓT ZIEMI ŚLĄSKIEJ DO POLSKI*
Szcztgólowy opis w programach.

k ino  „NOWY“
Program od czwartku 30 czerw 
ca do niedzieli 2 lipca włącznie

Tylk* 3 dni!

Sensacyjny dramat
Tylko 3 dni! W ykw intny f ilm .

P O Ś L I S K I E J  D R O D Z E  w «-ciu częściach
Franouaktej fabryki .BclairN A kcja  rozgrywa ,ię  w Angji, w Naw Yerku i Budapeazcle. Wybitny tea obraz utrzymuje widza * n a p ic iu .

f i

I i n o - t * a t r

L E G U N
ul. D ąbrow skiego  12.

Tylko 2 dni! W sobotę 1 1 niedzielę 2 lipca. K il »h.

t i L U D Z I E  N I E P E W N I  J U T R A
Rzacz dziaje się w świeci* sta rożytnym  w carskiej Rosji.

M a ju p o r c z y w s z f

Ból g ło w y  i m ig r e n ę
usuwają proszki z kogutkiem

„MIGRENO NERWOSIN“
Sprzedają w szystk ie  apteki i sk łady  

apteczne.

Każdy Oszczędza
k to  s t a l e  ro b i  s w e  z a k u p y  u
J. f tz ą S I lh S K IE G O

w  C z ę s t o c h o w i e  K o ś c i u s z k i  19 a  
poleca: trykotiny, jedw abie  gładkie i d e 
seniowe, wszelkie towary do wypraw  
ślubnych, cze*Bn-cza i alpaga marynarko
wa, korty, materjałjr roletowe, płaszoze 1 
ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo

nowe nowości.

Każdy się może przekonać!

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j
M. B E M A  w Częstochowie

O l s z t y ń s k a  V » I .
( Z a w o d t i e ,  w  b y ł e j  l e w r a s i a r n i )

poleca w najlepszym gatunsu  po cenach przy
stępnych: p a p ę i  » a o ł ę  c a a a k ą  p r e p a 

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t c .

Lekarz dentysta

M i c h a ł  G r e j n i e c
Bul. Panny Mari (I Aleja) JV» 10

Przyjmuje codziennie o l  9 oj rano do 1 po poi, 
od 2—7 wlecz, Telefon 250.

N a js k u te c z n ie j s z y  ś r o d e k
p r z e c i w k o  

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu,
Niemocy, malsknwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trafieniu i t. p.

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
wyr. Lab. Farm: łfAP« K O W A L SK I**  w  W a r s z a w i e ,  M ia d o iw a  5,

Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia się już po zuzyciu pierwszego flakonu
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

91

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r t y s i ą g l y

Kościuszki .K: 1, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po

miarowe roboty.

■ w  |
rnn ść!8

Cr S \

Z a6 5 0 1 ^ Z a  2.000 Mk
ca* ubranie

z dobrego kortu
można nabyć

J, D awidi
1 A l e j a  7

Tamże nabyć mo 
szewioty, wełniane 
jały oraz płótna. N 

lecz przyjdźcie 
Sprzedaż hurtc

j na całą damską

s u k n i ę
w znanej firmie

sw ic z  *3—
. T e l .  7 4 .
żna korty, bostony, 
i bawełniane mater

ie wierzcie reklamom, 
przekonajcie się. 

twa i detaliczna.

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości Sz.  
KSijente i rn. Częstochowy 1 okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

p od  f ir m ą

M B E R M A N A
1 Aleja 8  sk le p  w podw órzu  p r a w a  s t r o n a .

Posiadam na składzie w wielkim wybo
rze najnowsze fasony t. j. pruneJkl, la
kierki, płócienne ja k  również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko

nywam w ciągu 48 godzin.
U w aga!  Cany k a n k u r e n c y j n  .

. . .

DOKTÓR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i  s k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południe,

D jagnostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Czestochowa Kościuszki „N* 1.
Telefon Ni 450.

w w v

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska l, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

W W V

T A P E T
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

Przyjmujemy wszelkie roboty m alar
skie i tapetowanie 

po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński  i Opoczyński
)  Od 

V ^ s / \

ul. P i ł s u d s k i e g o  2 5 .
(vis a vts stacji). 

Oddział w Łodzi ul. Zielona 19.

Baczność!
J « K » x e  k i lk a  ś n i  t p r z t d a .  
j e  po  c e n ią  k o s z t a  e b u w ie

firma „WY600A“
II pa A le ja  NI 3 9 .

Posiadam na sk ładzie  najnowsze  
fassay: Męskiego, Damskiego i Dzie 
cięesgo obuwia, t j. Lakiery, Reni
fery. Skórzane. Prunelowe, Białe, 
Płócienne, Ranne pantofle oraz 
mam wielki w ybór sandałek w  naj

lepszym  gatunku.
Przyjmuje obstalunki i wykony
wam solidnie w przeciągu 2 dr.i

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Zwracajcie uwagę na adres:

W Y G O D A  ’W a
W łaściciel J. Sztybelman.

Z a w i a d o m i e n i e .  * e n
do firmy

M. C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l -g a  A leja  N p .  2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro
dzaju etaminy, batysty, satyny, je
dwabie. kretony, zefiry, płótna itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za

kupach.
Korzysta jcie  2 okazji.— Ceny konkurencyjno

ty lk o  u 
M . N z ę s t o c h o w s k i e g o
II ej Aleji Jvfe 25 telefon Ms 48G.

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p rx e ra ib ia  k a p e lu s z e
filcowe 1 słomkowe, damskie i męskie na naj 

nowsze fasony
f i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

K o ś c iu s z k i  23 , r n i e t ik .  II.

Ważne dla Panów!  g
W f i r m i e

B ł a w a t  |
I A l e j a  U  (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę- N  
skich na garnitury, spodnio i palta H  

p o  c e n a c h  n s j n i ś s z y a h .
S w r isż s  n a d e s z ł y  n a  s e z o n  l e -  W&
t n i :  zefiry, kretony. sa tyny , muśliny, «au 
ba tys ty ,  etaminy we wszystkich ko- j g  
lorach i deseniach. Wielki wybór je- ^  

dwabin i trykotin.

P f

P racow n ia  Gorsetów

„  J  ó  z  e  f  a y?

III-ci a Aleja 54  (parter)
poleca duży wybór gorsetów hygieniczoych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powierzonych mat«rjalów, rów 

nież reparacje, pranie 1 przefaaonowywanle,
Ceny Jtnitone.

D r. S t e f a n  P u r s k i
ul. K il iń sk ieg o  Hi 4

choroby w en eryczn e  i skórne  
Przyjmuje czasowo od 2 — 6-ej pp. w 
dni powszednie, w niedziele i święta 

od 8—10 i pół rano.

paszport wydany przez 
gm. Sokolniki Stanl-Z gub iono

sław ie C ieślik . ___

Do s p r z e d a n ia  ecfi"rsi ł
m a s z y n o w a  o r a z  w a p n o  okoł o 40# k o rc y .  W i a  
d o m a ś ć  C e g i e l n a  pod Będzi nem Mo s t o w a  8, 
P o l s k o - A m e r y k a ń s k i e  T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ł o 
wo - Ha nd l owe .  ^ —

Do s p r z e d a n ia
konnej siły w dobrym stanie. Wiadomość B. 
F r e t b e r g Ś ę d z i m S t a r y J t y n e k N r ^ J ł f i ^ ^ ^ ^ ^

d0 Stowarzyszenia
■ o * r z e s n j T  k u p c ó w  p o l s k i c h
i n t e n d e n t ,  c z ł i w i e k  w ś r e d n i m  wi ek u,  in te l i 
g e n t n y  1 e n e r g i c z n y .  P i e r w s z e ń s t w o  m a j ą  i n 
wa l idz i  i z d e m o b i l i z o w a n i  o f i ce r o wi e .  Of e r t y  
w lokalu S t ow .  »

x  - sita, rafy, alatkt oruciane. tka-n o z n e  n e  I kręcone n a  ogrodzenia do 
p a r k a n ó w ,  b u f e tó w  i okien w y r a b i a  W ła d y s ł a w  
S c l b i r o w s k l .  R y n e k  Wieluńkl 32, telefon 324.

T o r f  ia r k a  1 ^ = 1 w
20 tys. cegieł oziennlc d> sprzedania. W i a d o 
m o ś ć  w „Kurjerze* M. L.__________ _____________
I #  M M s a l e e l a  „Flora* w UąDrowieKopalnia sprzeda 14000 workow
1 6000 kg. soli ciemnej. Oferty piśmienne, lub
ustne przyjmuje się w biurze kopalni to  l  n-
pca b. r.

Redaktor i Wydawoa: Adain P aciork ow sk i. (iłdbito w Drukarni .U D Z IA Ł O W E J *


